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ITragedja w mieszkaniu robotniczem. 
Matka popełniła samobójstwo, by nie) 


słyszeć płaczu głodnych dziatek. 
Przy zwłokach znaleziono szlochającego synka samobójczyni. 


Z Warszawy donoszą: 

Mieszkańców domu nr. 7 przy ulicy 
Kaczej zaalarmował wczoraj w południe 
przerążliwy 

„ płacz i krzyk dziecka, 
rozlegający się ze skromnego mieszka- 
nia rzemieślniczego Urbaniaków. 

Gdy otwarto drzwi oczom  sąsia- 
dów przedstawił się 

' wzruszający widok. 

Na podłodze leżała bez życia 32-let 
nia Helena Urbaniakowa, żona właści- 
"giela drobnego warsztatu galwanizacyj- 
nego, a nad nią szłochał 5-letni synek, 
Tadeusz 

niezdaiac sobie sprawy, 
że matka wyzionęła ducha, i błagał ją, 
aby przemówiła cho$ słowo. 
Obok w kołysce kwiliła dzięwięcio= 
miesięczna dziewczynka. 
Lekarz stwierdził 
otrucie ciankiem potasi, 
Z którego śmierć następuje momental- 
e. 

Go było przyczyną tej okropnej tra- 

gedji młodej kobiety? 
Nędza! 

Zaglądała ona oddawna do małego 
warsztatu, skromne bowiem zarobki Ta 
deusza Urbaniaka, pracującego w domu, 
nie starczały często na kawałek chleba. 

W sobotę zawiódł 

ostatni klient, 


Macocha zamordował 


12-letnią pasierbicę, 
Potworna zbrodnia 
w mrokach piwnicy. 


Lwów. 9 maja. 

Dochodzenia policyjne w sprawie zą- 
mordowania 12-letniej dziewczynki Jó- 
zeiy Szubertówny, córki konduktora za 
meszkałego na przedmieściu Lewan- 
dówka pod Lwowem przez jej macochę 
Arnę Szubęrtową ujawniły potworne 
szczegóły zbradni. 

Szubertowa dokonała mordu w czer- 
weu 1925 r. w piwnicy w czasie nieobe- 
chości męża w domu. W trzy tygodnie 
potem o półiiocy wyniosła Szubertowa 
wraz ze służącą Teklą Zubówsią zwłoki 
zamordowanej do ogrodu i zakopała je 
poczem na grobie położyła dwa wielkie 
kamienie, 

Zbrodnia została wykryta z powodu 
kłótni między Szubertową į jej sąsiad- 

á Wojtyszynową, która ò obserwac- 
Sch swoich doniosa ostatnio policji. 

Jak już pokrótoe donosiliśmy, Szu- 
bertową aresztowano. Wraz z nią osa" 
dzono w więzieniu śledczem we Lwo- 
wie Zubównę odnalezioną w Poznaniu. 


Włamywacze lwowsey 
aresztowani w Wiedniu. 


Wiedeń, 9 maja. 
Na doniesienie policji lwowskiej poli- 
cja wiedeńska aresztowała szajkę wła- 
mywaczy lwowskich, którzy uciekli do 


Wiednia. Są to: Leon Nürnberg, Józei 
Fluss, Mojżesz Gross i żona teza ostal- 
niego. 


zostawiając Urbaniaków bez kawałka 
chleba na niedzielę. 

Głód dzieci doprowadził rodziców 
do rozpaczy. 

Urbaniak pobiegł na miasto, długo 
jednak nie powracał, nie mogąc nigdzie 


dostać 


ani grosza. 
A matka nie mogąc znieść płaczu 
głodnych dzieci, śmiercionośną trucizną 
zgłuszyła na zawsze ból, który targał 


jej sercem. 


Pijany łodzianin 


wsiadł do pociągu wiozącego więźniów z Mokotowa 
do Wronek. 


W Skalmierzycach wyniesiono go na rękach 
z wagonu. 


Skakwieczych, 9 maja. 
Pociąg wiozący stu czterdziestu czte 
Wars 


ki przy słacyjnym posterunku R 
Po wytrzeźwieniu nieznajomy r 


rech więźniów z zawy do Wronek MY R i złapął się za ak 

Sua się z pięciu wagonów; Stróż Se o $ Bał te „ Piotr ędzierski, 
tyki icjantów pod ko- ike Łodzi. ieborak upił się na 

d ą komisarza Ciesielskiego. ms u swej tai w Pabjanicach, za- 


Zatrzymywano A 
kmi REEN ba: oraz jeżeli linja była zajęta, 
prze 

Po kemi tezy pociągu do Skalmie- 
rzyc, jeden z konwajujących policjantów 
znalazł na platformie ostatniego wagonu 
skuloną postać, Był to , gruntow- 
nie pijany, Spał, nie zdając sobię spra- 
wy, gdzie jest i dokąd jedzie, 

dkrycie wywołało sensację. 

Tajemniczego pasażera wyniesiono 

na rękach i z polecenia komisarza Cie- 


gma na stacjach 


wędrował na tor kolejowy i sam nie wie 
dlaczego wsiadł do pociągu, który stał 
przed semaforem, 

Zamiast do Łodzi zajechał do Skal- 
mierzyc, a więc oddalił cię od rodzinnego 
miasta zgórą na 100 kilometrów w pro 
stej linii. 

Co z tego wyniknie — niewiadomo. 
Według prie obowiązujących na 
kolejach polskich, za „gapę" płaci się 
podwójnie, a więc p. Kędzierski będzie 
musiał uregulować dość wysoki racht- 


sielskiego wepchnięto do ciasnej komór 4 nie licząc kary za opilstwo, 


„Wio są moje Środki prawne”. 


Zamach na sędziego przez skazanego po odczytaniu 


wyroku. 
Ze Lwowa donoszą: a du na 3 tygo odnie panu w chwili gdy 
W jednej z sal rozpraw sądu powia- | sędzia usiadłszy pouczał skazanego o 


towego sekcji trzeciej we Lwowie, do- 
konano zamachu morderczego na życie 
sędziego dra Witolda Frankla, kary tyl 
ko cudem uszedł śmierci, w Ada 
śmiertelnemu okaleczeniu. Zamachu do- 
konał Michał Chmiel, przeciwko które- 
mu toczyła się wiaśnie rozprawa karna 
z powodu obrazy sędziego Tretiaka, po- 

łnionej w czasie rozprawy w dniu 19 
wietnia. 

Chmiel został podówczas skazany na 
dwa miesiące więzienia, a za obrazę sę- 
dziegy odpowiadał teraz z więzienia, Po 
odczytaniu przez starego Frankla wy- 
roku, skazującego Chmiela za obrazę są 


przysługujących mu środkach prawnych 
Chmiel niepostrzeżenie wyjął z kieszeni 
kamień ważący przeszło kilogram i ze 
słowami: 
„Oto są moje środki prawne“ 
cisnął nim w głowę sędziego. Dr. Fran- 
kel zerwał sie momentalnie na nogi i te 
mu zawdzięcza uratowanie życia. 
Kamień mierzony Z wielką siłą w gło 
wę mśtodził sędziego w serce, pow 
l lekką utratę 


Łódź, 9 maja. 
Wczorajsza „Republika“ i 
wiadomość o tajemniczem zniknięciu 


Walaszczykowa 
wróciła do domu. 


Dzień sobotni spędziła na 
grobie męża. 


przyniosła 


Walaszczykowej, żony straconego Ada 
ma Walaszczyką, która w dniu onegdaj 
szym w południe wyszła z domu, zabie 
rając z sobą dzieci i więcej nie wróciła. 

Przed odejściem oświadczyła Woj- 
ciechowskim, u których mieszka kątem, 
iż dzieci oddaje do przytułku przy ulicy 
Tramwajowej. 

Stwierdzono, iż rzeczywiście odwio 
zła dzieci na ulicę Tramwajową. 

W ciągu całego dnia nie dawała ona 
żadnego znaku życia. 
Na Bałutach krążyły wersie, iż po- 
pełniła ona samobójstwo. 
odzina poszukiwała jej do późnej 


ocy. 

Około północy Walaszczykowa wrń 
ciła do swego mieszkania przy Bałuc- 
kim Rynku 5. 

Była tak wyczerpana, iż początko- 
wo nie odpowiadała na pytania, ząda- 
wane przez Wojciechowskich. 

W ciągu całego dnia niemal nic nie 
miała w ustach. 

Gdy posiliła się nieco opowiedziała, 
co się z nią działo w ciągu całego dnia. 

Wprost z przytułku udała się na 
cmentarz na Manię: 

Na grobie męża przesiedziała coś "o 
wieczora, poczem włóczyła się pa 
mieście. 

Nie mogła wrócić do domu, Nędzny 
kąt w suterynie przy Bałuckitn Rynku 
pamiętał bowiem czasy wspólnie Z nim 
spędzone. 

Przez cały dzień myślała o rozsta- 
niu się z życiem. Zwyciężyło jednak 
głlębbdkie przywiązanie do dzieci, któ- 
pa nie chciała pozostawić na łasce 
Osu 


Nowaczyński spoliczko- 
wany! 


B. minister kultury i sztuki 


uderzył go w twarz za ar- 


tykuł w „Gazecie Porannej" 


Z Warszawy donoszą 

W. teatrze Wielkim m0 skończonem 
przedstawieniu „Parńfalx” rozegrała się 
w ya scerfa: 

Na korytarzu przy lożach 1-go pię- 
tra b. minister kuliury i sztuki i działącz 
polityczny p. Medard Downarowicz, u= 
derzył w twarz publicystę p, Adofla No 
waczyńskiego, reagując w ten sposób za 
zamieszczony w „Gazecie Warszaw- 
skiej Porannej* artykuł pł.  „Towas 
rzysz Medard", 

W odpowiedzi na tę czynną zniewa- 
de p. Nowaczyński uderzył p. Downaró- 
wiczą laską w głowę, 

O zajściu spisał protokół dyżurny po 
licjant. 


Katastrofa sami samolofowa 
pod. bida. 


Lida, 9 maja. 
W dniu wczorajszym zdarzyła się 
pod Lidą nowa katastrofa lotn'cza. 
Lotuicy myśliw skiego, pułku lotnicze- 
go Por. Baian 4 por. Kosiński, lecąc o g. 


odu-!7 wieczorem z Warszawy do Lidy na 


samolocie typu Potez, zmuszeni byi z 


przytomności, 
Nadmienić należy, że sędzia Frankel |powodu defektu motoru łądować w od- 


jest olbrzymiego wzrostu. 
Po spisaniu protokułu,  odstawionę 
Chmiela do więżienia sądu karnego, 


samobójcza nolityka Sowietów 


doprowadziła do ruiny życie gospodarcze Rosii. 


9 maja, 


Zdarzają się wypadki, że towary 


Moskwa, 
Prywatne koła kopiackia Rosji so- sprzedawane są przez sklepy sowieckie 


wieckiej poważnie zaniepokojone są po- 
lityką sowieckich instytucji handlowych 
które, korzystając z przywilejów podat- 
kowych, dopuszczają się wbrew własne 
mu inieresowi i zdrowej kalkulacji han- 


lowej niesumiennej konkurencji, sprze i 


niższych od, 
prywatnńnymt, , 


dając towary po cenach 
cen, ustalonyc b w handlu 
w celu 
fo hnedln 


niedopuszczenia do *ozwoja te- | 


po cenach niżej kosztu. W szeregu miej- 
scowości prowincjonalnych doprowadzi- 
ło to do likwidacji wielu prywatnych 
przedsiębiorstw handl i 
moskiewskich kołach kupieckich 


leglości 8 klm. od Lidy. 

Skutkiem tderzenia o słup telesraf- 
czny przy torze kolejowym, aparat u” 
legł zupełnemu zniszczeniw przyczem 
pór. Kosiński został ciężko ranny. Por. 
Baian odniósł lekkie obrażenia. 


Siraszna Scena w cyrku 
węgierskim. 


Wiedeń, 9 maja. 
Podczas przedstawienia cyrku w 
Szegedynie niedźwiedź wyrwał się z 
areny i wpadł do loży przepcełnionej 
dziećmi. Siedmioletnia dziewczynka, 


omawiany jest projekt zwrócenia się do uderzona łapą rozjuszonego zwierzęcia, 


rządu sowieckiego, z memorjałem, wska 
zujacym zgubne skutki 
dia życią gospode :rezego Rosił 


zginęła na miejscu. Publiczność, ogat- 


takiej polityki nięta paniką, poczęła się tłoczyć u wej- 
ścia. przyczem zadeptano jeszcze 
yigi s => 


an m m 
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Ze święta sańsiwoweso 3-g0 Maia w Warszawie. O. 


zg mapa, ośwyfa się na Placu Saskim w Warszawie fradycyfna' parada wojskówa Wszystkie Barwani lénita siła zbrojna Polski; SZR 
odzież, już od lat szkolnych pod karabin. Z wysokości trybun, z okien sztabu ger: 


widok. W głębi pysznił 
proporczyłk 


kod BĘ Z wyg ruad TĄ 


Ses 


ilnego, z galerjij nad arkadami pa 


diot 1 
wspaniały 


nasze, 
łacu saskiego, roztaczał się 


się sznur czarnych grzebieni na kaskach policji konnej, granat mundurów, wszystkie: konie jednej maści, Obok wznosił się ląs białych 


ów na lamcach szwoleżerskich. Koło budzących grozę aut pancernych, rozłożyły się potwory armairie, A wśród tego niezliczońe szeregi. naszego 


żołnierstwa... 


Bawaria wbrew Prusom 


radaby skończyć waśń 
Z Polską. 


— 


Głęboka rysa ną gmachu | 


Rzeszy niemieckiej. 


„Herr, mach uns frei!* (Panie! Daj 
nam wolność!) — oto napis, umieszczo- 
my nad frontem okazaełego gmachu w 
Monachium, nazwanego „Halą dowód- 
tów“. 

Ta modlitwa o wyzwolenie dotyczy 


krapów, utraconych przez Niemcy poł. 


iwojnie. Nazwa kdżdego kraju 
umieszczona we wnęce gmachu, 
pod wieńcem żywego kwiecia. 

Jest tych wieńców coś z 10, a na- 
czelne miejsce zajmują tu: 


Poznańskie, Pomorze, 


jest 
tuż 


Gdańsk i 


Śląsk, poczem idą kraje dawnej Austrji. | - 


Szlezwik - 
niemieckie. | 
Napisy te umieszczono w. okręcie, 


Holsztyn i dawne _ kolonie 


gdy w Bawarji wzięły górę wpływy |! 
„Hitlera. 


Niemcy południowe néit nie solida 
ryzowały się całkowicie z polityką za- 
graniczną Prus. 

Bawarja broni zawzięcie wszel- 
vich oznak swej suwęrennności. pań- 
<twowej, którą Prusy coraz bardziej 
bodkopują. 

W ostatnich latach rząd pruski przez 
przejęcie kolei i poczt bawarskich na 
Rzeszy, osłabił źródła dochodów skat- 
hi bawarskiego i jeszcze bardziej pod. 
*ecił antagonizm bawarsko - pruski. 

Bawaria i inne kraje pałudniowych 
Niemiec wykazują w ostatnich cza- 
sach zrozumienie konieczności wyrów- 
nania stosunków między Polską: a 
Niemcami. mu 

Wrogie nastroje wobec Polski, pa- 
eujące w Niemczech, przełamują się 
stopniowo w krajach południowych 
Rzeszy. Nie mają one interesu w wal 
ce z Polską, a tradycyjna nienawiść 
Prus do Polski nie puściła “tam gtęb- 
szych korzeni. En 

Wszystko też przemawia za tem, że 
zołudnie Niemiec odegra niemała rolę 
w dalszym rozwoju stosunków polsko- 
alemieckich. 


$ dała jednak na 80. 


Na czele 1 pulku, szwoleżerów. za: pułk, 


— its nasza przedstawia ogólny widok Placu Saskiegó, za pelnionego. gddz” team wojska. 
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Wieniawą : 3 ARR jechali rot. 


Szostek i kap. rum. szt, gen, bawiaoy w NORZE: na i wyszkoleniu.: 


4 bogatej krasawicy najukoższą żehraczką. 


MILJONOWE DZIEDZICTWO. — OFIARA ULICY J RÓZWIĄZŁEGO ŻYCIA 
— STRASZLIWE ZJAWISKO. — ALKOHOL. JEDYNEM / UCISZENIEM, - — 


SPAŁA PRZEZ SZEREG LAT. W.CUCHNĄCYM. KĄCIE KLOZETU. — UNI- = 


WERSALNY GARNUSZEK. — MARNY ŻYWOT, MARNY KONIEC. * 


Praga, w maju. 
Pod mostem Stefańika w Pradze. sku 
lona w. kącie straszliwie" cuchinącego 
pissoiru, przesypiała przez całe lata 
zawsze.aż do rańa przerażająca postać 
kobiety, która była. kiedyś, niezwykle 
piękną. 3 
Rozwięzłe jednak 


życie "wyr yłó” 


(stawiała Po jama, 


W nocy akta | 
się po moście Stefańnika. Co w dzień wy- 
żebrała: to w nocy przepiła. Alkohol nył 


jej jedynem uciszeniem i leku tego brała 
ita swą boleść więcej, niż zniosła. 


Spitą, 
przez całą not śpiewała ochrypłvm 7ł0- 
sem piosenki ze swei młodości. Nierzad- 
ko przewo” s'e'nifna no wąskim clio 


wkrótce swe śłady na jej twańży, We „dniku mostu. napróżno starając się 7- 


dług jednej wersii była ta kobieta Cór- 
ką bogatego praskićgo rzeźnikag-PO uj- 
cu odziedziczyła milionowe dzi edzic- 
two, które. się jednak wkrótcę, rozpły- 
nęło— piękne i bogate dziewczę stało 
się ofiarą niefrasobliwego życidz w któ- 
rego wir się rzuciło. 

W chwili zgonu miała 54 lat; wyla- 
We dnie: zataczała 
się po głównych ulicach z laską, owić 
miętą "drutem. brudnemi szmatami na 
nogach, odziana w łachmany, Z glowa 
skt- aż na kolana prawie z'gar= 
nuszkiem w ręce przed soba. który ňa- 

„IBC 


wstać. Z przytułków 
kała niezliczaje,razy, 
swój kat pod mostem. 
więc w snokaju. 
Jak marnie 


i zakładów ieit- 
-"wołąc widocznie 
Zostawiono ją 


Żyła, tak marnie skoń- 


czyła. Nad ranem .przejechał ją onegdai 


samochód: pod który zatoczyła Się +qi- 


Hana z. chodnika.-Podieważ w przeciw- 


nym kier uuka jechalo drugie auto, szo- 
fer dla braku miejsca nie mógł skręcić 
Przewiózł onsją atatychmiast do szpita- 
la, gdzie jednak stwierdzono. że zranio” 
na iuż nię żyje: 


3» A lad żyje rosyśskie — padła 


 AZEF_ 
| hena ‘orga- 


|mizacji monarchistycznej 


„Pomocnik: Stawiiikowa. 
Sztaunic-Kasatkin. 


| W Moskwie wykryto w: tyl dniach 
szeroko. rozgaiçz'ong prze ćiwsoWiec- 
dee urgan;zacię nionąrchistyczną. 
OGzganizac'a — jak donószą pisma 
oliarą 
p sprytnego prowokatora,- uiejakićgo E- 
' dwarda Sztaumica, który należał door- 
|sanaacj. pod: nazwiskient Kasatkina. 
Ów Kasatkin w roku 1921 należał do 
` organizacji Saw:rkaowa pod - =przybra- 
nem nazwiskiem Operputa i razem ze 
BIT pomocuikiem Sawinkowa. (ini- 
„łobybowem w ystepowal, „Aako. świadek 
jw „procesie „Związki: obrony ojczyzny i 
wolności”, UtwoFzohego. przez Sawiii- 
Bec Następnie ten sam prowókater 


4pod nazwiskiem Saweljewa, należał do 


„organizacji Taugadcewa,:. którą: równieź 


: ‘oddał wrręce G.PiU=-- wa ot 


W organizacii NASZE) AE ie eA Ka- 
sątkin. wkręcił się, do sier: kierowni= 
czych i odgrywał w.nich. poważną roię, 
prowadząc rokowania . Z organizacjami 
przeciwsowieckiemi. na’ emigracjipati 
trzymując rzekomo stosunki ze sztaba= 
mi. generalnemi mocarstw obęych i do- 
starczając sztabom {ym wiadomości: z 
życia. armii czerwonej. Miedzy imrtemi 
Sztaunic - Kasatkin prowadzil ; irokowa* 
nią z.pewnym sztąbene Cudzoziemńskim 
wsprawie dostarczenia broni: spiskaw- 
com przeciwsowieckim w Rosji. . 
Na skutek 'dongsw Sztawnica < doko- 
aresztowań sw Moskwie, 


, 
4 


k licznych: 

Piotrogrodzie, Kijowie, Charkowie; Niż- 
nim- -Nawgorodzie' i, innych miastach. 
|z pośród aresztowanyćh 16-tu.rozstrze 
lano. Było: wśród nich 4 oficerów nia- 
= sowieckiej oraż kilku: „jeficerów 


armii czerwonej. yat AGTA 5 


. Vaia 


Rosyjs kie “Holtywòod: 


„Sowkino” postanowiło... stworzyć w 
Rosji sowieckiej pastę miasto filmowe. 
To 'rosyjskie Hollywood ina" być zbudo- 
wane na górach Worobiewy, koło .Mos- 
architekto 


kwy, Konkurs na plany kę 
ej 


ne łego miasta, AW A 
pisany, 
JUJOBDADODDOOOO! 


nicz- 
roz- 


osta 
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peL - Panie, i 04 pay Głrcpnafi: Dlaczego pan go nie teozztnie?,. 


— Daj pan spokój, to jest mój teść... 
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łat ciężkiego więzienia 


Módiowski zasiada do picania pamiętników. 


Równocześnie rozpoczyna na własną rękę poszukiwa= 
nie mordercy Michałowskiej. 


Warszawa, 9 maja. 

Wyrok sądu apelacyjnego, mocą któ 
rego domniemany zabójca Michałow= 
skiej Franciszek Królikowski został unie 
wianioty — wywarł w stolicy duże wra 
żenie. 

, Bodaj najspokojniej przyjął go sam 

ólikowski, 


Ami jeden  muskuł nie drgnął mu w 


„Zabiję córkę i odlir sobie życie!”. 
„Po cóż bym żyła bez ukochanej Maniusi*!.. 
Szczegóły strasznej tragedji przy ulicy 6-go Sierpnia 78. 


i Łódź, 9 maja. 

W czorajsza „Republika” przyniosła 
Fayo o tragedii, która rozegrała 

w domu przy ulicy 6-go Spiernia 78. 

48-letni Franciszek Jaworski, łakier- 
nik zatrudniony w tramwajach miej- 
skich przed dwoma tygodniami opuścił 
swą żone Steianię i 3 i pół letnią córe- 
czkę Manię i zamieszkał u łakiegoś z 
kolegów. 

Uczynił to z tego powodu, iż żona 
"podeirzewała go o zdradę. 

Onegdaj Jaworski. przybył do żony. 
domagając się, by miu wydała dziecko, 
na co ona nie chciała się zgodzić. 

Po zaciętej kłótni opuścił jej miesz- 
mi rezygnując z.tych zamiarów. 

W. krótce po jego odejściu Jawor- 
ska „dókonaża straszliwego czynu. 

Kuchenitym nożem zabiła swą có- 
reczkę, odcinając jej niemai zupełnie 
głowę. poczem sama popełniła samo- 
hóistwoa. 

Praguąc oświetlić przyczyny tej tra 
gedi spółpracownik „Expressu* udaí 
się na miejsce wypadku, gdzie zebrał 
"następujące informacie. 

Jaworscy mieszkali od roku w. dwu 
Soy em mieszkaniu w oficynie tlo- 

rzy ulicy 6-x0 Sierpnia 78. 
ożycie ich było nader burzliwe. 
Szczególute w ostatnich czasach, jak 


opowiadają sąsiedzi, z mieszkania ich 
km dochodził odgłos zaciekły ch 
tni. 


„Jaworska podejrzewóła: męża, iż 
ma kochankę, z którą spotyka się po 
godzinach służbowych i trwóni dła niej 
pieniądze. 

"Mąż tłumaczył się, iż są to fałszywe 
pogłoski rozsiewane przez jego Wro- 
gów, lecz nie chciała temu uwierzyć. 

Nie mozac znieść ciągłych Wyizi 
tów. i pretensji, oddawna nosit się już z 
myślą odseparowania się od niej. 

“Nie chclał jednak tego uczynić ze 
‘względu ma córeczkę, którą gorąco ko- 


m 
.-W 


* Przed dwoma tygodniami po zacię- 
tej sprzeczce przeniósł się jednak do 
mieszkania kolegi, również pracownika 
tramwajowego. 

W ciągu tego: okresu kilkakanaście 
razy zwracał się do niej, prosząc © Wy- 
danie dziecka. 

Żona nie chciała jednak oddać có- 
reczki, natomiast błagała go, by do niej 
powrócił. 

Jaworska opowiadała sąsiadom o po 
„stępku swezo męża. ; 

Mówiła im, iż kocha go nad życie i 
nie może znieść rozstania. 

— Skrzywdziłam go posądzeniami o 
zdcądę — twierdziła — czego. nie chce 


| 


mi wybaczyć. Drugiego ciosu nie znio- 
słabym już. Nie oddam mu córeczki. Po 
cóż bym żyła bez mej ukochanej Ma- 
niusi? 

Jaworska nie odczuwała niedostat- 
ku. Mąż dostarczał iei pieniędzy na 
utrzymanie, 

Onegdaj gdy kategorycznie zażądał 
wydania dziecka, wybuchnęła płaczem. 

— Wróć do mnie... nie będziemy się 
już kłócić — prosiła. 

Lecz mąż obstawał przy swojem 
twierdząc, iż będzie dążyć wszelkiemi 
środkami do uzyskania córeczki. 

— Pamiętai — groziła — prędzej za 
biję córkę i odbiorę sobie "życie, niż 
pozwolę ci zwyciężyć! 

Jaworski nie traktował na serio jej 
słów, mimo to jednak po ZZA g0- 
dziny powrócił do: niej. 

Miał jakieś złe przóczucie... 


Gdy skonstatówał. iż drzwi. miesz-| - 


kania żony były - zamknięte, 
alarm... « 

Zbiegli się sąsiedzi, którzy początko 
wo; nie mogli się zdecydować na wyła- 
manie drziyi: 

Jakaś sąsiadka przez dziurkę od kłu 
cza ujrzała kałużę krwi na podłodze. 2 
przerażliwym krzykiem cofnęła się w 
glab sieni. 


wszczął 


Jednoczesnie któryś z mieszkańców | PTZY 
domu pobiegł po policję. 

Gdy dostano się wreszcie do wnę- 
trzą mieszkania, rozegrała się straszna 
sceną. 

Z ust Jaworskiego wydarł się nie- 
ludzki krzyk. 

Nieszczęśliwy człowiek rzucił cię ną 
łóżko, na którem leżały nieżywe matka 
i córka, 

Dziewczynka kurczowo obejmowała 
matkę za szyję. 

Jaworska przed zabójstwem zatkała 
jej ręką usta. 

Widocznie obawiała się, by maleń- 
stwo krzykiem swym nie zwróciło uwa 
gi sąsiadów. 

Jaworski ucałował w usta swą mar- 
twą córeczkę, 

Chciał ją wziąć w ramiona, lecz są 
siedzi siłą oderwali go od łoża śmierci. 
Stanął w kącie pokoju , podtrzymy- 
wany przez kilka mężczyzn. 
` _— Stefo! Stefol... Pocos ty to zro- 
biła! —. szeptał zbielałemi wargami.. 

Po uptywie kilku minut poga po 
licia i pogotowie. 

Rozpoczęło się śledztwo. 

Jaworskiego wyprowadzono nawpół 
ptzytomiego na ulicę. 

Po ukończeniu dochodzenia i wywie 


Lokatorzy przy popeey łomów wyļ|zieniu zwłok, policja opieczętowała mie 


w ażyli drzwi. 


szkanie. 


specjalista „torebkowy* znalazł nareszcie przytułek 
w areszcie śledczym. 


Łódź, 9 maja, 

Od pewnego czasu w mafych miaste- 
czkąch pod Łodzią grasował pewien o- 
sobnik, który zajmował się oryginalną 
specjalnością złodziejskiega rzemios 
a mianowicie odcinał ed rzemyków to- 
rebki damskie i przyczepiał miast mich 
kamienie. 

Czynił -to tak zręcznie, iż ołiary nie 
domyśliły się niczego i dopiero po kilku 
minutach zwracały uwagę na to, iz 
miast torebki wisi ną łańcuszku, wzglę- 
dnie rzemyku, kamień okręcony dru- 
tem, 


zebywał w Płocku, gdzie 
ilka występlsów tego spec 


Policja zajęła się energicznie wyśle- 
dzeniem złodzieja, 

Przedwczoraj zauważono na ulicy pe 
wnego osobnika, który odcinał noży 
kiem torebkę pannie Anieli Borasiówny. 

Funkcjonarjusz policji chwycił zło- 
dziejaszka za kołnierz, lecz ten wyrwał 
się i rzucił się do uciec 

Po półtoragodzinnej pogoni został u- 


Ostatnio 
zanotowano 


ła, | jalisty. 


Poszukiwania za złoczyńcą nie dawa | jęty. 


ły rezultatów, gdyż niezwykle pomysło- 
wy osobnik potrafił zawsze zatrzeć za 
sobą ślady. 

Pewnego razu „podwinęła mu się no- 
ga w Piotrkowie i od tego czasu prze- 


niósł się w inne okolice, 


Po wylegitymowaniu się okazało się 
iż był to 32-letni Kazimierz Włodar- 
ski bez stałego miejsca zamieszkania. 

Aresztowany przyznał się do popeł- 
niania całego szeregu kradzieży w róż- 
nych miastach, chwaląc kj przytem, iż 


Odwiedził Pozmań, Kraków i inne! jest mistrzem w swym fa 


KS RT SED HEWITT A FO ASY 
g Wózał Ochrony Kredyt my Stowarzyszenia Kupców m. Łodzi 


i 
d 
f: 
J 
Q 


(ul. Piotrkowska 73) wzywa wszystkich wierzycieli firm: 
Josel Gimberg w Równem 
izak Pohoryles we Lwowie 


do bezwzględnego przybycia na posiedzenie w dniu dzisiejszym 
t j. w poniedziałek 9 maja 1927 r. o godz 6-ej wieczorem. 


Punktuaine przybycie konieczne. 
OW E 


Mistrz fachu złodziejskiego 
wd wia podziw mistrzów fa- 


twarzy, która nadal zachowała opano- 
wany i słinksowy wyraz. Gdy wyprowa 
dzano go z sali, na korytarzu rzekł do 
woźnego: 

— Sam się nie spodziewałem. 

To był jedyny wyraz jego wewnętrz- 
nych przeżyć, 

Natychmiast po wyroku odstawiono 
Królikowskiego do więzienia. Eskortują 
cy go policjant przyniósł ze sobą nakaz 

aa oweego” zwolnienia. 

ancelarja więzienna w ciągu 10-iu_ 
minut załatwiła niezbędne formalności, 
ł o godz, 12 minut 5 e niedawnym 
skazańcem 


otwarły się wrota ienne. 
które przez 12 ia miały. zamykać mi 
świat. je 4 

Fo i przy zwalnianiu Króli- 


kowskiego trwały tak szybko, że gdy 
przybył on do domu matki swej Kata- 
rzy Królikkowskiej, 65-łetniej staruszki 
przy ul. Smoczej 42, drzwi zastał: zam- 
knięte — cała rodzina wyszła dopiero, 
alby go oczekiwać przed więzieniem, 
Natomiast zbiegli się sąsiedzi, miesz- 
kańcy innych domów, którzy znali Kró- 
likowskiego od dziecka (w domu tym 
mieszkał z górą 17 lat). Witano go owa 
ie. 
W godzinę potem przyszła rodzina. 
Królikowski z płaczem witał się : 
matką — staruszką: 
— Nareszcie skończyły się moje me 


Sintal = zaówik. 
Aa sier W: 
sł. a EC 


owski 


wyrok: 
ne będe wolny 
—- aeg” jast = powtarza jego Jowa m 
sta, Ale kupiłem sobie notes żę owe 
sła. Ale kupiłes sobie notes i postanow 
keat SDS, r 1 
cia bo pamięć może zgubić człowieka 
Nawet bilet tramwajowy, joe którym je- 
chałem do domu zachowałem, be: wszy: 
stko trzeba chować i nigdy nie wiadomo 


co kiedy się przyda na Paa, 
Królikowski. t rodzinie, jte 


będzie pisał pamiętniki 
człowieka skazanego na 12 lat ciężlciego. 
więzienia, ale przedęwszystkiem na 
własną rękę rozpocznie śledztwo kto 
zabił Michałowska, aby zrzucić z siebie' 
straszne podejrzenie. 
Obiad rodzinny przeciągnąć si 
aż do wieczora. „Królikowski około gej gej 
wieczorem wyszedł z domu, | 
wylecieć na miasto — mó- 
Ay przy pożegnaniu — zaczerpnąć po- 


wietrza, 
lata przecież dusiłem się w mt 
rach więziennych. 5 
4 

AA ciągu dnia Zorro Kia 
wski złożył wizytę swym obrońcom 
adw, Paschalskiemu i adw, Ruffowi, dzie 
kując za skuteczną obronę, 

Zaznaczyć należy, żę R T Eeo 
kowski zakłada skargę kasacyjną do S3 
du Najwyższego. 

DO TEWEEDZUCYNEZNEZVCANÓGS 20 


Można już chodzić 


Sensacyjny polski 
wynalazek. 


Z Warszawy donoszą: 

Niezwykle pomysłowego i wartos- 
ciowego wynalazku dokonał w Warsza 
wie p. Świderski. 

Skonstrupwał an mianowicie ' przy- 
rząd, umożliwiający chodzenie po. wo- 
dzie w dosłownem znaczeniu przyczem 
ani bystrość prądu wody, ani głębokość 
nie stanowią żadnej przeszkody, 

Wynalazek opatentowany pod trze 
ma literami K. Si L był już demonstro- 
wany na Wiśle przed specjalną komisją 
wojskową i został uznany za przyrząd 

gwarantujący zupełne bezpieczeństwo 
przy przebywaniu wszelkich wód, © 

Aparat waży 2 kn. i mieści-się <w : kie 
szeni, Dnia 15-$o b.m. odbędą się w War 
szawie dwa publiczne pokazy chodze- 
nia po wodzie przy pomocy K. S „Í. 


Abonent PAST-y (po dziesięciu mi- 
nutach bezowocneśo czekania przy apa- 
racie): | pomyśleć, że są jeszcze ludzie, 
którzy chcą otrzymać połączenie z Mar 
sem, n0?.., 


Poniedziałkowy humor. 


Na drzwiach jednej z ubikacji podwó 
rzowych od tygodnia wisi następujący 


‘napis: 


— „Zamknięty do dnia 15 mają“ 
Wczoraj pod napisem zauważyłem 
na drzwiach następujący dopisek kredą: 
— „Dłużej już nie mogę czekać!” 
t 
$: 
Rozmówka między małżonkami. 
— Dokąd idziesz ?... 
— Mądre kobiety nigdy nie pytają 
mężów dokąd oni idą... 
— Tak, a mądrzy mężczyźni pyta- 
ja żony.» 
— Nie, moja kochana — mądrzy 


mężczyźni wogóle nie mają żon. 
A ex T 


1%; 

Rozmowa między przyjaciółkami. 

— Jesteś dopiero w Łodzi od czter- 
nastu dni, już się zaręczyłaś, chcesz się 
w tym miesiącu pobrać, moja droga, po 
wiedz mi w jaki sposób znajdziesz w 
tak krótkim czasie mieszkanie? 

— Ach, to głupstwo!... Najpierw wy 
jedziemy w podróż poślubną na trzy 
tygodnie, potem wynajmiemy sobie let- 
nie mieszkanie na dwa miesiące, na- 
stępnie osiedlimy się na cztery tygo- 
dnie w jakiejś miejscowości kuracyj- 
mej, a potem jeżeli się jeszcze nie roz- 
wiedziemy w takim razie zamieszkamy 
w hotelu. 

%*% 
r 

Kazio udaje się z matką po raz pier 
wszy do ogrodu zoologicznego. 

Na widok żyrafy chłopiec wybuchą 
głośnym śmiechem i krzyczy: 

. — Patrz, mamo, ten koń nosi kąpie- 
lowy kostium! 


* 

Pani Miller otrzymała telegram od 
męża, który wyjechał do swego przy- 
jaciela. 

Telegram był następującej treści: 

— „Spóźniłem pociąg o 6.30. Nie 
czekać z kolacją, Wrócę późno”. 

Gdy o 3-ej w nocy wrócił do domu, 
żona jeszcze nie spała. 

— Czy otrzymałaś mój telegram? 

— Tak — odpowiada pani Miller — 
ale jestem ciekawa w jaki sposób mo- 
głeś wiedzieć o godzinie 4-ej min. 20, 
że o 6-ej min. 30 spóźnisz pociąg ?.. 

* ` 


— Powiedz mi szczerze! Czy jestem 
pierwszym mężczyzną, którego cału- 
JESZ?» = 

— Tak!.. Tylko nie rozumiem dla- 
czego wy Wszyscy o to pytanie... 


Rekord bilardowy. 

Mistrzowski bilardzista 
Reec, który w ostatnich czasach osiąś- 
nat cały szereg sensacyjnych -serji bilar- 
dowych, uzyskał obecnie nowy poprostu 
nieprawdopodobny rekord. Zdobył on 
mianowicie 3964 punktów. 
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Plaga antyradjowa na wsi 
wymaga s dps, i celowej walki w formie popularnych odczyfów 
uświadamiania chłopów o znaczeniu radja. 


W przeciwnym razie letnicy nie będą mogli korzystać 
w tym roku z najdonioślejszego wynalazku. 


Największym wrogiem postępu jest 
ciemte, ; 
nizokrzesane chłopstwo, 
bezwzględne w swym konserwatyźmie 


Chłop pozostał tym samym chłopam 
nawet po sprowadzeniu fortepianu „Bech 
steina“ i wyuczeniu się „cholerastona*. 

Zabobon i przesąd odgrywa w dal- 


z dziecinnym uporem sprzeciwiające się|szym ciągu dominującą rolę w iego ży- 


każdemu nowemu wynalazkowi. 
Za rogatkami miejskiemi ciągnie się 


cu. 
Przed kilku dniami na łamach nasze” 


mroczna pustynia, niebezpieczna w swej |$© pisma podaliśmy 


jałowości, niedostępna dla śmiałych mo 
wacji, groźna dla wszystkiego, co tchnie 
nową myślą: postępem i cywilizacją., 


"Wieś oddzielona jest od miasta potęż- | wicki, 


nym 

muret obskurantyzmu, 
zaśniedziałości i braku 
grody tej nie zdołała zburzyć nawet woj 
na światowa. 


wielce charakterystyczny wypadek, 
W osadzie Małożew: powiatu sokoto- 
wskiego, nauczyciel miejscowy p, Sa- 


miał aparat radiowy. 
Wśród ludu słychać było szemrania, 


kultury i prze-|że 


radjo „przyciąga“ deszcze 
i sprowadza nieurodzaj. 
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Fabryka tatzywynh piodięcy w Mera. 


Wyrabiano banknoty angielskie i egipskie —Puszczano 
je w kabaretach. — Policjanci w roli kelnerów wyła- 
„ pali fałszerzy. 


Policja ateńska aresztowała w tych 
dniach szajkę fałszerzy pieniędzy, któ- 
rzy już od dłuższego czasu trudnili się 


Fałszerze mieli w Atenach trzy „łabry= 
ki”, urządzone według wszelkich wyma- 
gań nowoczesnej techniki i zaopatrzone 


wyrobem angilskich i egipskich banikno , w najnowsze maszyny pochodzenia wło 
tów 


Właściciele niektórych lokali tanecz 
nych w Atenach zauważyli, że od pew- 
nego czasu do kasy ic} wpływają w wiel 
kiej ilości falszywe pieniądze. Powi 
miona o tem policją ateńska wysłała do 
wszystkich tych lokali po kilku ze 
swych najsprytniejszych wywiadowców, 
którzy przez szereg wieczorów pełnili 
tam sumiennie obowiązki kelnerów, pod 
dając przytem ścisłej obserwacji wszyst 
kiche gości, w szczególności zaś bankno- 
ty, od nich otrzymywane, Fałszerze pie 
niędzy, którzy nic złego nie podejrze- 
wali, nadal płacili podrobionymi ban- 
kmotami i byli bardzo zadziwieni, kiedy 
pewnego pięknegó dnia usłużni kelne- 
nzy nałożyli im na ręce kajdanki. Aresz- 
towang gółem 40 osób, wśród których 
powie Włosi, Grecy i Ormianie. 

rzywódcą bandy fałszerskiej był nieja 
ki Wukitis, ż pochodzenia Syryjczyk. 

Widrożone niezwłocznie śledztwo u- 
jawniło ciekawe bardzo szczegóły dzia- 
łalności dobranego tego towarzystwa. 


skiego. 

Podczas rewizji, przeprowadzonej w 
warsztatach tych, znaleziono sześć wor- 
ków pełnych podrobionych funtów egip 


ado | skich, oraz 500 tys. podrobionych fun- 


tów angielskich, 

Ze znalezionej korespondencji wysz- 
ło na jaw, że fałszerze ateńscy zamie- 
rza wielkie ilości podrobionych pienię- 
dzy wysłać do Niemiec i do Kairo, O ile 
by plan ten został uskuteczniony, to e- 
śipski Bank Narodowy zmuszony byłby 
ogłosił upadłość, 

Stwierdzono również, że aresztowa- 
ni fałszerze pieniędzy działali w porozu 
mieniu z kilku wyższymi urzędnikami, 

O bezczelności fałszerzy ateńskich 
świadczy fakt, że nosili się z zamiarem 
zaofiarowania rządowi gręckiemu więk- 
szej sumy pieniędzy (oczywiście podro- 
bionych) na rozbudowę floty greckiej. 

Jak z dotychczasowego śledztwa wy 
nilka, fałszerzom udało się dotychczas 
puścić w obieg około 3 milionów podro- 
bionych funtów angielskich. - 


Złodziej o`talencie kota, 


Spinał się na mury najwyższych kamienic. 


« Zgubiła go awantura na własnym ślubie. 


Niezwykłego złodzieja ujęła w tych 
dniach po dlugich poszukiwaniach, po- 
licja berlińska, Nazywa się Paweł Ka 
n 


er. 

Kradzieży dokonywał, nabywszy za- 
dziwiającej biegłości w spinanin się na/ 
mitry, zwłaszcza frontowe,  przyczem 
okradał z łatwością mieszkańców wr 
niosłych hoteli zamieszkujących najwyż 
sze choćby piętra, 

Talent ten jest rodzinny, ponieważ 
starszy brat łazika po murach, okradł 

zed kilku laty mieszkańców hotelu 

aierhof w Berlinie, Przyłapany, odsia- 
duje dóbrze zasłużone więzienie, 


Paweł obecnie 27-leini, przewyższył | wy. 


brata w sztuce łażenia po murach. Okra- 


dał najwyższe piętra hoteli i mieszkań brzydkie przyzwyczajenie, że nie było piwiarni, barów i kawiarni, 


prywatnych w Berlinie, Frankfurcie n. 
M., Wiesbadenie, Dyseldorfie i w. in. 


' Syt sławy, zapragnął się ożenić i to| 


go. zgubiło. Zmieniwszy nazwisko, przed 


angielski stawił się jako majętny kupiec i zarę-/ 


czył się z córką zamożnego kamieniczni 
ka w Berlinie, Ślub był paradny, a przy 
uczcie obfitej i wspaniałej,  wypito 40 


butelek szampana. Wtedy jednak wszczę 
li zaproszeni goście bójkę, tak hałaśliwą 


i. 


że wmieszała się w to policja. Goście po 
szli do kozy, Ale nowożeniec gdzieś się 
ulotnił,. 

Śledztwo jednak ustaliło, że zaginio 
ny pan młody nie jest kupcem i że to wła 
śnie jest Paweł Kassner, od dawna po- 
szukiwany łazik pe murach, 

Narzeczona, nie wiedzące o przesz» 
łości pana młodego musiała zwrócić dar 
ślubny, w postaci kosztownej bransolet- 
ki, skradzionej niedawno w sanatorjum 
w Wiesbadenie, 72 letniej baronowej 
Munchhausen, która ze strachu, przed! 
złodziejem, który wszedł do niej przez! 
okno 4-go piętra zmarła na atak serco- 


Kassner miał, oprócz sztuki łażenia, 


bójki, w którejby nie brał 
działu, 

W kilka dni później aresztowano gru 
pę bijących się, w okolicy dworca szcze 
cińskiego, Poznano w jednym z uczestni 
ków poszukiwanego pana młodego, któ 
ry zresztą dzięli swemu talentowi, zdo- 
łał wż kilkakrotnie umknąć po murze z 
różnych więzień 


chętnie ü- 


Wobec tego chłopi osady Małożew 
postanowili, że trzeba nadmieri.e desz* 
cze powstrzymać į ratować zboże. 

W niedzielę po nabożeństwie w gro- 
madzie, złożonej z kilkudziesięciu osób 
i uzbrojonej w kłonice, udali się do mie- 
szkania naliczyciela Sawickiego, 
pobili go do krwi antenę zerwali i do" 

szczętnie rozbifi aparat, 

Wypadek godny zastanowienia, 

Wyobraźmy sobie bowiem, że po tym 
samosądzie nastąpi pogoda, co-jest rze: 
czą naturalną, ~ : 

nićmującą nic wspólnego z pobiciem 
nauczyciela, 

gdyż zdarzyć się może, że po dniach sło 

ty i deszczu przychodzi. okres ciępła ł 

słońca. 

Ale chłopi matożewscy dojdą do wnio 
sku, że 

to właśnie tylko ich zasługa, 
że tylko dzięki zniszczeniu aparatu ra: 
diowego udało im się sprowadzić pogo- 
dę i uratować uródzaj. 

Dowiedzą się o tem inne wsi i osady 

Nowe spostrzeżenie chłopów mało" 
żewskich 

roziiesię się po okolicznych wsiach 
i wszędzie rozpocznie się demolicją a- 
paratów radjowych i obiianie kłonicami 
właścicieli „piekielnych maszyn“. 

Grożące niebezpieczeństwo należy 
stłumić w zarodku. (mil 

W okolicach Łodzi mieszka na wst 
bardzo wielu obszarzików» którzy zało- 
żyli sobię radia. 3 

Poza tem w okresie letnich miesięcy 

zjeżdżają się letnicy, 
którzy również bardzo często dla uro- 
zmaicenia sobie nudnych wieczorów za= 
kładają w mieszkaniach radjo. 

Już w zeszłym roku w niektórych 
mielscowościach 
chłopi występowali czynię przeciwko 

„piekielnej maszynie”, 
przypisując. jej wszystkie nieszczęścią 
jakie zdarzyły się na wsi podczas lata. 

Z tą nową plagą antyradjowa na „si 
nałeży rozpocząć energiczną i celową 
walkę, r 

Nasz samorząd gminny ma w tym wy* 
padku wdzięczne pole do działania. 

Również ambona miałaby w tei sprá- 
wie bardzo wiele do powiedzenia. 

Należałoby urządzić w okolicznych 
miejscowościach 

popularne odczyty, 
mające na celu uświadomienie mieszkań 
ców wsi o znaczeniu radja i jego bezin- 
teresowności w dziedzinie pogód i uro- 
dzaju. 

Skóro sprawę się zaniedba, czeka 
nas w ciągu bieżącego lata 

niejeden jeszcze podobny wypadek, 
jak się zdarzył w Małożewie. 

—SiT — 
EN WIEWETKTWZE ZU TEE PETA 


Mundur praskich. 
kelnerek. 


Magistrat miasta Praśi postanowił 


| ażeby kelnerki we wszystkich loka:ach 


praskich występowały w: jednolitem ub- 
raniu. A zatem właściciele restauracji, 
w których 
jest obsługa kobieca muszą się dla kel- 
neręk postarać o przepisowy mundur, 
Mundurek tym ma być zupełnie czarna 
suknia zapiętą pod szyję, z długiemi rę- 
kawami i ź długą spódniczką zakrywają 
cą nogi kelnerek. Pozatem kelnerka mz 
nosić czarne pończochy, Celem ożywie* 
nia tego posępneśo stroju dozwolone 
jest noszenie białych fartuszków j cze- 
peczków, * 
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Która płeć jest silniejszą? |Zona „okrągłej gwiazdy“. 


Kobieta jest odporniejsza na a choroby niż mężczyzna. 
W krajach ubogich 478 Się więce: chłopców niż 
dziewcząt. 


Statystyka wykazuje, że <chłopców 
rodzi” się więcej, niż dziewcząt, lecz 
śmiertelność jest wśród nich większa. 
Bo jeżeli się weźmie do ręki akta sta- 
nu cywilnego i obliczy się ilość urodzin 
za stulecie, można stwierdzić, że ilość 
chłopców jest tam © wiele poważniejsza 
od ilości dziewcząt. Ale spisy ludności 
mówią co innego, wykazując znaczną 
nieraz przewagę kobiet, Zjawisko to do 
wodzi, że płeć męska ulega bardzej od 
żeńskiej różnym chorobom. ` 

Ten fakt, że płeć męska tak znacznie 
pada ofiarą chorób, szczególnie jaskra- 
wc występuje w wieku dziecięgym, w 
pierwszych zaledwie miesiącach życia, 
kiedy śmierć zabiera nieporównanie wię 
cej chłopców niż dziewcząt w tym sa- 
mym wieku. 

Lekarze, którzy zajmowali się odda- 
wna tą sprawą, powiądają, iż kobieta 
naogół jest odporniełsza na choroby od 
mężczyzny; wynikałoby z .ego, że mó- 
wienie o kobietach jako o płci pepsi" 


nie wytrzymuje. krytyki. Skrupulatne 
badania, przeprowadzone w ciągu stule- 
cia dają ciekawe w tym względzie cy- 
fry. Na tysiąc dzičci żywo urodzonych 
w latach 1806—1810 umarło przed ukoń 
czeniem roku 200 chłopców, a 173 dziew 
cząt; w latach 1856—1860 — 192 chłop- 
ców a 165 dziewcząt; w latach 1901— 
1905 — 151 chłopców a 126 dziewcząt. 
_ Spadek ogólny śmiertelności wśród 
dzieci przypisać należy polepszeniu się 
warunków ekonomicznych i hygjenicz- 
flych; ale i tu, w tym polepszeniu, wido- 
czn' jest różnica na korzyść płci żeń- 
skiej. 

Ci sami uczeni wywodzą daleji, że 
chłopców rodzi się więcej w krajach u- 
bogich; odsetek chłopców wśród przy- 
chodzących na świat dzieci wzięty jest 
w latach gospodarczo ciężkich, szcze- 
gólmie zaś znaczny jest w latach wojny, 
czy klęski, kiedy warunki istnienia są 
bardzo cieżkia dla każdego. 


Za obrazę „Jego Królewskiej Mości” 


skazują jeszcze sądy węgierskie. 


Przed sądem okręgowym w- Buda- 
peszcie toczył się niedawno ATN Aas pro || 
ce$* przeciwko stolarzowi, Aleksandro- 
wi Cziparkowi oskarżonemu o 'obrazę 
nieżyjącego od kilku lat Jego Królew=| pr 
ksiej M. Mości Karola IV. 

Jak z aktu oskarżenia wynika, Czi- 
Dai siedział pewnego wieczoru z ko- 

ami w gospodzie i podczas rozmowy 
miał powiedzieć, że „ekskról Karol za- 
przedał Węgry Czechom‘ 

Prokuratorja państwowa, dopatrtt+ 
jąc się w słowach powyższych cech 
przestępstwa, pociąśnęła Cziparika do 
odpowiedzialności sądowej, a sąd buda- 
peszteński skazał go na 3 miesiące wię- 
zienia „za obrazę nieboszczyka". 

Cziparik wniósł przeciwko wynoko- 
wi I-ej instancji odwołanie, Sprawa zna 
lazła się na wokandzie Najwyższego Try 
bunału królewskiego. Trybunał skaso- 
wał wyrok I-ej instancji i orzekł, że Czi- 
parika należy pociągnąć do odpowiedzial 
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Kuningam drgnął. W aucie siędział 
Krakowski. 

Obok niego siedziała młoda, piękna 
niewiasta, nosząca na twarzy czarną za 
słonę z krepy. 

Auto zatrzymało się zad hotelem 
w pobliżu willi. 

Krakowski pomógł wysiąść damie t 
zwracając się do usłużnego właściciela 
hotelu, rzekł swy®% charakterystycznym 
głosem, 

— Ta pani zostanie na tę noc pod pañ- 
ską opieką. Proszę jej dać naiładniejszy 
pokój. Będę tu jutro. Ta pani nazywa się 
Helena. Midelmist. 


ROZDZIAŁ X. u 
5 TAJEMNICZY LIST, 
— Gcgo chcesz, maleńka? — zwrócił 
„się woźny hotelu, w którym mieszkał 
Krakowski do stojącej w poczekałni 15- 
letniej dziewczynki. — Takie małe dzia- 
ci powinny już dawno spać w łóżeczku!. 
Była to córeczka: właścicielki hotełu 
w pobliżu willi „Moje marzenie”. 


i nietylko za obrazę nieboszczyka, | 

ewszystkiem za obrazę „Jego. 
Królewskiej Mości“, gdyż odważył się | 
om Erpes Sainte króla Karcia jeszcze 


Kobieta o płomiennych derati ujarzmia okrutnych 
ludożerców. 


Rząd australijski przyznał honorową 
odznakę pani Doris Booth za niezwykłe 
bohaterstwo i akcję samaryłańską wśród 
ludożerców Nowej Gwinei, 

Pani Booth wybrała się wraz ze 
swymi mężem do Edie Creek, celem zba 
dania tego zakątka ziemi, w którym 
znajdują się pokłady złota. 

Podróż wyczerpała do tego pone 
modą kobietę, iż ciężko  zamiemogła i 
zuuszona koniecznością, szukała schro 
nienia w osadzie, zamieszkałej przez dzi 
kich i okrutnych ludożerców. 

Mieszkańcy osady postanowili zjeść 
białych gości. Pani Booth nie ulękła się 
jednak groźby, Męża swego wyprawiła 
w bezpieczne miejsce, sama zaś energją 
swą i stanowczością dokazała tego, iż la 
dożercy chwilowo odstąpili od swego za 
miaru i postanowili odłożyć na później 
sę sporządzoną z białej Miss 

Po odzyskaniu sił zabrała się pani | t 
Booth do akcji samarytańskiej wśród 
dzikich, 


Wielu z nich bowiem chorowało na 


ciężkie owrzodzenia, wynikłe, z braku 


higjeny. 

Dzielna kobieta założyła . szpital, 
ochronę dla dzieci i szkółkę, Dzicy ler- 
dożercy _ uznali jej wysilki i chcąc się 
odwdzięczyć przeznaczyli syna swego 
królika, Sadao í dziarskiego junaka, 
na męża „białej twarzy”. 

Wiele musiała użyć sprytu pani Bo- 
oth, aby ai się uchylić od te jo zaszczytu, 

nie pom! 

Obrzęd żadlabin odi odbyt”. się bardzo u- 
roczyście, młody m ek mie czuł si? 
jednak gs (pair albowiem ogłosił na- 
zajutrz, iż „miała Miss” mie jest kobie 
tą z tego Świata, lecz „boginią, kitór. 
może być tylko żoną „słońca, lv 
nokragtej gwiazdy”, a 

yznania _ zawiedzionego w, swye) 
nadziejach małżonka nadały pani Booth 
tyle powagi, iż cała ludmość wypełnił: 
ślepo jej rozkazy i spaw na j 
cześć świątynię. 


Mistrz kunsztu Śledczego. 
Najstarszy sędzią na Świecie wydobył prawdę od ty- 


> sięcy zbrodniarzy. 


Najstarszym sędzią na świecie jest 
| bez wątpienia Mr, John Graham z Dir- 
| ham w Anglii 

Senior kolegjum sędziowskiego liczy 


i 


jącym sprytem wydobywa zeznania i u- 
chodzi za najlepszego w Anglii sędziego 
śledczego, 

Mr. Graham od 60 lat piastuje swój 


zed wydaniem ustawy detronizacyj. 94 lata i z zamiłowaniem prowadzi śledz | odpowiedzialny urząd. 
twa. 


sąd po ponownem rozpatrzeniu spra į 
wy skazał  Cziparika na trzy miesiące 
ciężkiego więzienia. 


Przestępcy obawiają się $0 
gdyż żaden z nich nie oprze się krzyżo 


ZARI EERSZZ ZENON SZBD 


Zabezpieczenie sfarości w Ameryce. 


Po skończeniu 70 lat — 260 dolarów emerytury. 


Stan Illinois w St. Zjednoczonych 
uchwalił bil (ustawę), przyznający emc- 
ryturę 260 dolarów rocznie dla tych 
obywateli, którzy ukończyli 70 rok ży- 
ję w obrębie tego stanu mieszkają 20 
at. 

Sądy powiatowe mają zbadać, czy 
kandydaci do tej emerytury nie są prze 


21) 


Proszę natychmiast ten list oddać... Na: 


tychmiast! 

— Dia kogo jest ten list? 
` — Na kopercie jest nazwisko... Ale 
mie wolno mi pierw oddać listu, dopóki 
pan mi nie przyrzeknie, że list zostanie 
wręczony adresatowi do własnych rąk 

Woźny spojrzał na kopertę, spoczy- 
wająca w brudnej dziecięcej rączce. 

Na. kopercie widniał adres; 

— W—ny Pan Mikołaj Krakowski, 
Hotel „Le Roi“. Monte-Carlo", 

Adres był nakreślony kobiecym cha-|. 
rakterem pisma. 

— Skąd masz ten list? — zapytał wo- 
Źhy, patrząc niedowierzającym wzro* 
kiem na dziewczynkę. 

— Mówiłam panu, że dała mi go pa 
nienka.. Proszę powiedzieć, że ten jst 
jest od panienki, Zrozumiał pan? 

— Idź lepiej sama na górę i oddaj tet 
list panu Krakowskiemu.. On jest na 
górze, wrócił dopiero przed godziną... 

— Nie... mie pójdę! — odparła prze- 
straszona dziewczynka — Już jest póź: 


— Przyniosłam list dla jednego pana, !no; muszę iść do domu... Niech pan sam 


który tu mieszka... 
da panenka.. Pan się bardzo ucieszy... 


Ten list dała mi młor |odda ten list i powtórzy to, co powie- 


działam, Rozumie pan? 


Eo lub zawodowymi włóczę- 
gami 
Skutkiem powzięcia tej uchwały wy 
datki stanu iliimois wzrosną muiej wię- 
cej o 25 milionów dolarów rocznie, któ- 
re będą pokryte z podatków  stańo- 


wych, podwyższonych o połowę. 


kła na ulicę. 


Wsunęła E EF woźntemu |synmatją i po zachodzie stoica nikt sie 
list do ręki i nie mówiąc ami słowa ucie- | odważyłby się tam pójść, gdyż według 


Przez biuro jego przestnęło się oko- 


jak ognia ło trzech tysięcy przestępców. 


W rękach Grahama spoczywała głoś 


wym pytaniom starca, Ada z zadziwia- | na przed 30 laty sprawa fałszerstwa ak 


icji kolei, Oszustwo było tak sprytne i tak 

zawikłane, iż zbrodniarze długi czas po- 
zostali niewykryci, Śledztwo powierzo- 
no Grahamowi i po miesiącu banda fai- 
szerzy znalazła się pod kluczem, 


a Gua WYŻ 


o aee GAWANG niwie W: 


K 


krążących wersji w willi dokonano już 


W kilka minut potem woźny niosąc | kilku morderstw, 


na tacy list, zapukał do drzwi pokoju 
Mikołaja Krakowskiego. 
_ Krakowski siedział w fotelu, opiera- 
iąc plecy o poduszkę i palił cygaro, Przy 


— Tak, tak!,. To tam!.. Mój panie, 


pan wierzy babskim gadaniom!l.. 


Belie poskrobał się w głowę: 


— Nie wierzę właściwie... ale... mam 


małym stoliku siedział jego nowy sekre- | wrażenie, że źle pan zrobił, kupując wil- 
tarz i pisał Hst pod dyktando Krakow-|lę z tak złą opinią. Bądź co bądź, to źle 


skiego. 


działa na nerwy... Takie domy należy 


— Najlepiej będzie, jeżeli wyjadę po* |omijać.. Człowiek troszkę histeryczny 


jutrze — rzekł Krakowski — Jutro cze: |pod wpływem 
Niech} wpaść w melancholię 


ka pana "maleńka niespodzianka, 


takich wersji nože 
iw końcu sam 


pan tylko nie zapomni przyjść o nazna-|stać się zbrodniarzem. 


czonej godzinie, hę?.. 
— Bardzo dziękuję... 


— To dotyczy tylko ludzi nienormal- 
nych — odparł milioner — Ale ia, mój 


— A może... — zapytał starzec pocie- | siostrzeniec, jego przyjaciel i ten aktor 
rając wesoło ręce i wykrzywiając twarz |rzyna należymy chyba do ludzi norwal- 
w złośliwy uśmieszek — Może zaprosić | nych... Ale za to spotyka was tam miła 


również mego siostrzeńca oraz 
przyjaciela wraz z tym aktorzyną, hę?.. 


— Wątpię, czy Kliford przyjdzie —|ijcszcze taki stary... 
— Prószę nie zapominać,| ma zamiaru tumierać,.. 


odparł Belie 
że wczoraj była między wami maleńka 
sprzeczka. 

— Głiupstwo!.. 


jego | niżspodzianka... 


Któż odważy się od-|prę, że przyjęcie będzie 
mówić miljonerowi!.. Jego obecność jest|przygotówywana przez 


Przekonacie się jutro, 
że Mikołaj Krakowski wcale nie jest 
że on jeszcze nie 


— Z wielką niecierpliwością oczeki- 
wać będę jutra — rzekł Belie. Nie wąt- 
wspaniałe į że 

Data  niespo- 


konieczna! Zebrałoby się w takim razie |dzianka wszystkich oszołomi. 


całe towarzystwo w takim samym skła 
dzie, w jakim było wczoraj... z dodatko- 
wą obęcnością jeszcze jednej osoby... 


W tei chwili ktoś zapukał do drzwi. 
Woźny podał Krakowskiemu list 
Miljoner nałożył okulary i przeczytał 


Aile nie mam zamiaru rozsyłać im ża-|acres. 


proszeń. Pan im tylko powie, że czekam 


Charakteru pisma nie znał, lecz zro- 


na nich w willi o pół do dziesiątej. Wie|zumtał, że list pisany był przez kobietę. 


'pan gdzie to jest? 
— 0, tak proszę pana... 
łem często obok tej willi.. 


morza.. Wila nie cieszy się zbytnią 


Odrazu wpadło mu na myśl, że iest 


Przejeżdża: |to list od Heleny Midelmist, którei cha- 
Na brzegu |rekteru pisma nie znał. 
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O co się bija | 


chińscy wodzowie 


i ich podwładni 
„idą pókirest co rabować' 


Niedawno Świetny znawca - stoswn- 
ków chińskich, ojcisc Leou. Wieger, o- 
głosił w prasie francuskiej doskonałe 
studjam o wypadkach w Chinach. O. 
Wieger utrzymuje, że państwo niebies- 
kie, ćałkowicie pozbawione insiytucii 
rarodowych, pada właściwie łupem am- 
bicji į zawiści poszczególnych wodzów. 
Ci wodzowie bardziej przypomina; ą 
czasy Darjusza, aniżeli żofhićrza úa- 


szych czasów; niema pośród nich ati je- | 


dnego talentw zdalnego do wzniesienia 
się ponad prywatę i ogarnięcia - cato- 
kształtu spraw wielkiego państwa: 
Pojęcie etmopejczyka o walkach w 
Chihach jest zupełnie niewłaściwe. 
„Nam się wydaje — pisze O. Wieger, —: 
żę walka tam to jakaś operacja strate- 
giczna, Nic podobnego! Walka ma na 


celu zajęcie tego czy innego miasta, por | 
ta gdzie dany wódz będzie mógł „ovf 


życzy”, czyłi mówiąc wyraźnie: zabrać 
w dużych bankach, w kasach celnych | 
zmagdujące się tam pieniądze. 

Zdrada i przechodzenie z jednego © 
bomi do drugiego cą w Chinach ziawi- 
sktem niezwykle pospolkem: każdy. ©- 
ficeor, niezadowolony ze swego szeta, 
przechodzi do przeciwnika, ciagnąc za 
swbą swycii pxłkomesdnych. Cóżby 
miało ich powstrzyniać? Patriotyzm, 
obowiazek, honor? Ależ on pojęcia o 
tem wszyskiem nie matą. 
| Nie wiedzą, po co walczą: poco zabr 
Írja czy są zabiłami, Wiedzą jedynie, że 
kí teraz są ubrani, mają coś w żołąd- 
tu j coś w kieszeni — zawdzięczają to 
swemu marszałkowi czy generałowi. 

Dfatego Stepo idą zz tym swoim wo- 
drem na mord, na rabunek, gotowi roz- 
proszyć się jak stado wróbli, gdy tylka 
jeden chociaż pocisk padnie w ich sze- 
regi. Gdy ociHoma ze strachu, zbiorą się 
znowtt i „walka idzie dater. Póki jest 
ca rabować oczywiście. A 


Dwa rządy w ER 


państwie 
Na Dalekim Wschodzie 
tworzy się rosyski rząd 
przeciwsowiecki. 


Prasa sowiecka donasi, że emigranci 
rosyjscy ma Dalekim Wschodzie ozynią 
przygotowania do utworzenia rosyjskie- 
go rządu przeciwsowiedkiego w e 
nie, —_ 

Na czele stanąć ma many royki 
działacz przeciwsowiecki |) 
który w swoim czasie stal na czele Ra 
iel przeciwsowieckiego w Władywasto 

Według informacji pism. sówieckkch 
rg c miało porozumienie pomiędzy 

ułowem «a marszałkiem T 
prapa który obiecał emigrantom 
rosyjskim w Mandżurji pomoc w organi 
zacji oddziałów przeciwsowieckich, 

Omawiany jest projekt przetranspor 
Sapa resztek byłej amk gen. Wran- 

s ode i Jagosławie aa Daleki 


oo 
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Koniec prohibicji. - 

Dnia 1 maja weszło w Notwegii w ży 
cie prawo, uchwalone przed kilku mte- 
siącami przez głosowanie powszechne, 
a zncszące zakaz wyrobu i sprzedaży w 
Norwegi napojów afk ych, zak>z 
ten bcwiem wcale nie osiągnał zamie- 
rzonego celu, 

Po jedenastu tedy fataca, w dniu po |: 
wyższym wznowiono w Nofyeśji: sprze- 
daż napojów alkoholowych- w- sklepach, 
na. mocy kartek, wydawanych przez wła | 
dze, przyczem, stosywnie do uchwały 
storthingu, 20 prac. ceny breto. wyro- 


bów sprzedanych, przechoski me rzecz| miejscem. 
karbu. 


Wyszynicu napojów alkokałowyci A 
w hotelach 1 restauracjach jeszcze mie 
wzmowiomo. - -. 


EXPRESS WIECZORNY 


Wycieczka naszych rodaków z ArrarvFi do ojczvznv. 


"m J. = 


Koaacy nasi z. Ameryki którzy przybyli obechie w wielkiej wycieczce do 56%, —— po wyjściu na fad w Gdyni, w sku- = 
przez odkrycie głów, oddali hoid ziemi polskiej. +7 pó 


Wa WE pieriu, 


Czy pani chce być smukłą? 
Przedmiotowo przeprowadzona kuracja odtłu- 


szczająca przynosi tylko pożytek nigdy szkody 
. Zbytnia tusza skraca długość życia. > . 


Przed kiłku dolami podaliśmy opinię 
fekarzy wiedeńskich w-sprawie tak mo 


czyli już bardzo zitaczne pogrubienie. 
Bardziej jeszcze pilną jest kuracia od- 


dnej dziś kuracji odtluszczających pań. ;tłuszczająca, jeżeli przyrost wagi, wy- 


Poniżej podajemy serie wywiadów. 

Profesor dr. Gustaw Gaertner mówi: 

— Że nadmierna otyłość kobietę znie- 
kształca, nie ułega wątpliwości. 
Dążenie do usunięcia tego błędu piękno- 
śch jest zrozumiałe i usprawiedliwione. 
Sporną pdynie rzeczą mogłoby być, co 
należy rozumieć pod pojęciem nadmier- 
nej otyłości. W tym względzie poglądy 
się zmieniają według miejsca i czasu. 
Na Wschodzie uchodzą za. piękne ciała 
kobiece, 
miernie otyłe, za brzydkie, U nas na Za- 
chodzie smak poszedł w kierunku smu- 
kłości. Możnaby przypuszczać, że jest 
to poprostu kaprys mody, który przej- 
dzie, podobnie jak inne kaprysy mody. 

Przy zastanowieniu się, dochodzę je- 
dnak do przekonania: że odw róż od oty- 
lości: oznacza dałszy rozwój postęp. 
którego zmienić się już nie da, 

"Sport w swych najważniejszych ro* 
dzajach,s uprawianych. .przez kobiety, 
jest mie do pomyślenia przy: otyłości. 
Wymaga or koniecznie smukłości. Pły- 
wanie, kąpiele morskie i t, d wymagają 
koniecznie zmmtkłości cłał kobiecych, No 
woczesny kostium kąpielowy ukazuie 
kobietę prawie nieubraną. Wszystkie 
braki cielesne występują wiedy jawnie. 
Któżby. chciał zaprzeczyć, «że - korpu- 
łentna: pani jest niemożliwa w kostjum:e 
kapielowym? 

Smukłości nie można mięszać z. chu- 
dością. Pokryty jedynie skóra Szkielet 


_Hiest. tak samo brzydki tak masa tłusz- 


czu. Trzeba: ęhergicznie występować 
przeciw niezrozumiałemu inniemaetin, 
że idealem piękaości jest. chudość. 

"Dia każdego człowieka istnieje prze- 
pisowa miara jego. objętości f wagi. Roz 
strzygająca jest tu przedewszystkiem 
dlugość ciała, Kobieta naga o wzroście 
155 cmi- Powinna ważyć 50 kig, © wzro* 
ście 160 em. 55 kig. 165 cm. 60 kig., 170 
cm.'65 kié. (i.-d. Budowa kości i mu- 
skaułów, Graz <wiek mogą- sprowadzać 
odchylenie od tyeh cyfr. 

Przekioczenie normatnej wag o 4 
daje się już zauważyć. Brzuch jest tem 
"ędzie zwykłe Sie gromadzi 
nadniiar tłuszczu. Każdy kiłogram wier 
szej wagi odpowiada powiększeniu się 
objętości Stann o 1 cm. a bioder o 2 cm., 
Przy 4 kig., czyni to 4 wzelędnie 8 cm., 


które my określifibyśmy za nad. 


nosi 10 do 60 kłg. Widziałern wiele wy” 
padków, kiedy cyfra tą była jeszcze 
wyższa. Otyłość jest wtedy chorobą, któ 
ra nie zawsze jest niewinną. Statystyki 
wypadków śmierci amerykańskich to- 
warzystw. ubezpieczeniowych pouczają 
przekornywująco, że długość życia zo 
staje skrócona przez zbytnią tuszę, 

Na” podstawie doświadczenia * oparte- | r 
go na tysiącznych wypadkach, uważam 
Się za usprawiedliwionezo . do twierdze- 
nia, że przedmiotowo ` przeprowadzona 
kuracją odtłuszczająca przynosi pacien- 
towi tylko pożytek, nigdy szkody. Tak- 
że i pod wzgledem kosmetycznym. Skó- 
ra młodszych koblet jest tak elastycz- 
na: że na twarzy nawet. przy większych 
spadkach wagi, nie powstają fałdy i 
zmarszczki U kobiet starszych przewa- 
ża natomiast ta dobra strona, że z pelnej 
twarzy, zaopatrzonej podbródkiem, po- 


wstaje normalna twarz w kształcie: owal 


nym, a kiłka fałd, które przy tem pow- 
stają nie mają większego znaczenia. ~, 
Czy kontynuowanie kuracji sprowa- 
dzić by miało dalsze upiększenie, czy 
zniekształcenie, rozstrzyga kobieta sa- 
ma przed zwierciadłem. Pacjentki czu 
ją się wskutek kuracji prawie zawsze 
kosmetycznie odmłodzorne. leszcze bar- 
dziej w ogólnym zdrowiu. Usiumięcis od- 
powiedniej fczby' kilogramów objawia 
się nie inaczej jak odelążeniem sit czło- 
wieka. 
Kierownik szkoły tańców  -p. Willy 
Elmayr-Vestenbrugg oświadcza m- in. 
Jak dawniej kobieta poświęcała 
wieje starań: swej figurze, cerze rękom 
iaekoltowi, tak dziś narważnieiszym 
dia niej clem do osiągnięcia jest smukłe 
cialo: Nic dziwnego, gdyż działa ono 
najbardziej przvciągająco na mężczyz- 


— 


nę. Lecz tylko rozsądny trening w spor- 
tach i właściwe odżywianie sie motą 
bez szkody dla zdrowia przynieść wy. 
nrarzoną smukłość, Stosowanie nienatu- 
ralnych środków na odtłuszęzenie jest 
ró iehezpieczne. gdyż naturze można ty j- 
kö pomagać, lecz nigdy. przeciw: niej ora 
COWAĆ.. Kobieta, która nag le chce osii- 
grtąć to, co zaniedbały całe gtneracie 
musi takie nienaturanie postępowanieu- 
kupić” zdrowym wyglądem. Fatdy, któr 
e się tworzą na iej twarzy: dają fej wis- 
de starczy wygląd. Jeżeli jednak do <s- 


łu tego idzie ona systematycznie | powo 


lt, to; pozostanie długo młodą j piękną. 

sNajważnieiszym Środkiem. pomocni" 
czym jest tu ruch elastyczny: przy kti- 
rym muskuły się odprężaja. Kto w ten 
sposób "np. tańczy, osiąga rówiiowagę 
cielesną i zachowuje ia w POWY m 
wieku. 

Taniec dzisiejszy . możemy nazw ać 
rytmicznemi ćwiczeniami we- dwóch. 
Gdyby Się panioin radziła tosamo osi4* 
gnąć przy pomocy wolnych ćwiczeń 
to by się na tò nigdy uie zgodziły. Dześ 
jednak w <Szkolach "tańca - widzi Się u- 
czenice od szóstego do osiemdziesiątezu 
roku życia. Kobieta, . którą holduje tari: 
com będzie mniej paliła, niż zazwyczaj. 
Również -.ezygnuje Z alkohołu jako 
środka odświeżającego. © ` 

Tańce rytmiczne: stają: stę ooraz bar 
dziej popułarne. Dawmiei do Szkół tańzc4 
chodziło się, aby nauczyć się tańczyć 
dziś chodzi się dła treningu. Dawniej taá 
czyło się jedynie w czasie karnawalu, 3 
tańce wirowe były tak*męczące, że Się 
przez resztę roku chętnie odpoczywało 
Dziś tańczy się przez cały rok i to c» 
najmniej w godzinach, w których się ñik 
uprawia innych sportów. Zdrowe dzia 
łanie tańców rytmicznych jest Cenię 
brota w walee o tak“ poło smuk 


“foŝéć A A 


Jak mieszkają robotnicy Ww sowieckim raju. 


W. Charkowie obradowała - wszech- | żę domy. robotnicze . 


ukrafńiska komisja - górników, badająca 
warunki życia robotników. Komisja u- 


staliła, dotkliwy brak mieszkań dla ro- 


botników: w zagłębiu Donieckiem tyl- 


ko 50:proe. robotników ma stałe miesz- 
kania, w kopalniach Kryworożskich 30 


proc. robotnicy iabryk chemicznych po. 
AERA kiimodcca tylko 25 proc. Dele- 
gaci zew wpięcia OCE | 


owano tal 
niedbale, że już po roku. trzeba w. mia 
robić nanowo remont, Zdarza się czę 
sto, że w domach robotniczych” niemi 
Kuchen, tak, że jeden piec służy dla 84 
rodzin. Niema wcale, taimi wodocią 
gów, wskutek czego-w niektórych mia 
steczkach robotniczych, robotnicy zma 
szeni =i brać wodę zę stawa 
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Sensacyjna. porażka mi mistrza Łodzi. 


| Legja—Turyści. 6: 1. 


aa LZ WT 


Znakomita gra drużyny warszawskiej. 


Już kisa dni przed. przyj iazdejń do. LA ô 
tzi warszaw: Legii, dla rozógrania 4 a 
wodów „zKiutbem Tarysłów, sžanse zwy 

sęstw. tego ostatniego: mialały j: znikał Ys 
w koficu hókły zupełnie. - 


wach był wat iwy i Gałatecznie Kari- 
siak nie przyjechał, a jego miejsce zaj af 
Kahl: Hine ożenił się w: sobotę, sądzono 
WEO. żel również Bigy „bodzie grał, CZEKO- 
by mu ztesztą nikt ZA, złe nie wziął, Jad- 
także gracz ten, był może nailepszy<w 
drużynie Turystów, ża co należy mu 
się specjalne /fznahie. E 

Poza tem, tnistrz Łodzi wystąpił w 
"gmplecie, lecz jakby bez ducha i z per 
wią dozą lekceważenia: przeciwnika. 

A tymczasem Legja, przyw iózłszy” ze 
sobą swój zwykły: Skład. drużyny: A> 
damowicz; Ter|ecki, Nowakowski, Wór 

čik. Śliwa, Amirowiczi ‘Czech, Przeź- 
dziećki, Łańko, Ciszewski, Ksawuś, por 
kazała: swe napraw dę ostre pazurki, , 

= Bowiem, pomiiając dboczne zapatry 
wania „mecenasów“ i laików, na powo- 


dy klęski, mistrza Łodz..każdy przyznać: 


musi, żo źwłaszczaą tfapad Legii, wiesco 
s3 niego należy. Perłą zaś tego napadu, 

4 nawet wszystkich, polskich piłkarzy 
jest Łańko, który w wspólnie z Giszew= 
ski im, Stal Sie wężóraj, godnymi ticznia- 
mi słynncga Kałuży z Ćracovi ji A. może 
jeszcze Zä: małos;powiedzieliśmy, gdyż 
Kałużą nie rózporządzał nigdy, nawet 
znajdując się u szczytu: swej sławy. tak 
baiecznym szałem na bramkę, jakim 
rozporządza Łafńko. I dlatego właśnie 
śm'ało rect Żyda, 
-czeńi przerósł. swego nauczyciela, 

A dzięki precyzyjnej grze Łańki, Tin- 
- lacnapadit. Legii chodziła, jak na sznur” 
kw. od.iążając,- pomoc, która wskutek 
"tego, zdawała się być słabą, 
„ważniejsze, strzelała często i celnie, 


; Obrona gości „dobra, o czystym f pe- 
"Witym A <*kopię, .co„dotyczy również i 
bramkarza, który był prócz tego zwin- 
„ny i oriefujący się doskonale. 
U Turystów całkowicie zawiódł Lass 
"w bramce, na którego konto pa 
mnej połowę strzelonych przez „Legi 
bramek należy zapisać. Nie mniejszą A 
‘ne ża porażkę ponoszą obaj obrońcy, 
Kahl. i Marćzewski, "którzy nawet roli 


r rūchomygh; słupów, 0 Któreby. się piłka |. 


mogła odbić, nie.potratli, odegrać. 

- Świetną natomiast była linia pomocy 
"miryśtów. Jej bowiem zasługą jest, że 
 fioletowi. mieli stałą „przewagę. Pomoc 
Turystów: nie ponos,, żadnej winy za nie- 
"wyzyskanie niezliczonych, stwerzonych 
przez piä napaan pozycji strzało- 
„wych. ŁA 
„Napad, Turystów. fest naprawde tra- 
_gędją - tej drużyny. A „ponieważ do- 
-tychczasówe, tasze; uwagi na temat u: 
„smtłęcia tak rażących braków z linji na- 
padu Turystów; ‘mie odniosły żadnego 
skutku, dziś: pomifamiy tę kwestię mil- 
À „czeniem, Są sądząc, że kierownictwo kli- 

"ba z wczorajszej klęski odpowiednie 
a wyciągnie. gu 
>. Przebieg „gry "Bardzo ` interesiijący, 
r dórsbo: żywe, zmieniające co chwila pod- 
+bramkowe sytuacje. Zaczyna Legja pod 
"słońce, Tez 'ż lekkim wiatrem i już w 2 

min. Łańko wysiwa 'Ciszewskiemu, 
który strzeła. _ nieuchronną bramkę. 

Turyści w "przewadze, lecz ich napad 


żę Łańko, jako u|. 


a conaj- | 


.rych jednostek, naogół 
| flegmatyczny. 


Rod brarńką — to” ostoi jne zro: 3 rogi 
dla Turystów | 1 dla: gos Gi miewyzyska- 
te W 24 min. Kubik Al>z natłoku po ror 
gu uzyskuje. wyrów danie: *Podnosi ito 


Jira chiwilę ducha, a na widowni zadowo” 
Udziaf Kęrasiaka. w/ fioletowych. kd 


lenie, Radość ta nie. trwa jedyjak długo, 
gdyż w. 8 minut bóżnicj. Łańko- strzela 
drugą aby potem, w 4 minutowych åd- 
stępach, rezultat pierwszej: połowy gry, 
cvirą 5: 1 na korzyść Legii” Przypieczę” 
tować, „ : 

Po, zmianie bramek, Legia w, ciągu 5 
min, na froncie, uży skane 2 rogi idą na 
aut. Od 6 min. począwsży, Turyści gnio- 
tą, lecz albo nie strzelają wcale na bram 
kę a jeżeli zaś tak, to w ręce bramka- 
rza, Nawet rzutu karnego nie potrafili o- 
m wyzyskać, gdyż Kubik AL. umieścił 
piike w rękach Adamowicza. 

Natomiast Legia uzyskujć jeszcze ie 
dną bramkę, strzeloną przez Łańkę z rzu 
tu wolnego z 20 metrowej. ddlległości. 

Końcowy rezultat 6:1 bramek dfa Le- 
gii, rogów 10:3 dla, Turystów. 

Publiczności około 2000 osób, sędzia 
p. Łaba z Krakowa dobry. 

Grobowy nastrój, iaki zapanował po 
meczu u pokonanych, rozjaśmńiły wiado- 
mości, z: całego kraju. Frzecięż nie sami 
Turyści mieli wczoraj pówód do smut- 
ku i ta „Schadenireude* rozweseliła nie= 
co zasępione oblicza. 


RUN 


IX dzień turnieju 


walk francuskich. 


Sztekker znalazł w dęobie Peterdena godnego prze- 
ciwnika. Neströmowi wrócił stary humor. Debie zała- 
godził stosunki z galerją. 


Wczorajszy i przedwczorajszy wie- 
czór walk francuskich magromadził w 
lokalu kina „Apollo“ tłumy: widzów, któ 
re z zapartym oddechem sea prze 


bieg zapasów. 


Walki bowiem stają dei na 
dzień ciekawsze, budząc niebywałe za- 
ińteresowanie wśród szęrokich mas. 

_ Nic dziwnego zresztą, tegoroczny 
turniej nagromadził cały szereg znako- 
mitych zapaśników, których sława 
głośna jest nietylko u nas, łecz.i żagra- 
tica 
Walka więc o pierwsze miejsce to- 
czy się z całą zajadłością, 'wysuwając 
każdorazowo now ego kandydata, god- 
nego ubiegać się o pierwszą nagrodę. 

'Niezwyciężony dotąd w Polsce stu- 
dent Sztekker zabłysnął poraz drugi, 
kładąc bez zbytniego nadwyrężenia się 
niezwykle silnego Michelsona. Sposób 
jakim walczy Sztekkier jest doprawdy 
godny zastanowienia. 

Obecna gwiazda Polski atakuje szyb 
ko bez zbytniego nadwyrężenia się i w 
ciągu kilku mmut załatwia się z prze- 
ciwnikiemi. 

Warto zaznaczyć, że Michelsona, 
ważącego przecież 115 kg., uniósł Sztek 
kier łatwo w górę i okręcając młynka 
położył go na obie łopatki. 

W dniu wczorajszym wreszcie na- 
stąpił Sztekkier na godnego sobie prze 
ciwnika w osobie Petersona. 

Wrażenia z tej walki pozostaną na 
długo w pamięci u tych wszystkich, 
którzy. z-niezmiernym zaciekawieniem 
śłedzili przębieg tego sensacyjnego .spot 


$ 


Zawody o mistrzostwo l-ej Ligi. 


W sobotę odbyło się na boisku ŁKS. 
„spotkanie o mistrzostwo Ligi okręgo- 
wej między ŁTSG, a "Hakoahem. 

Drużyna ŁTSG., która. dzielnie kro- 
czy po linji zwycięstw ' poczyniła znów 


«duże, postępy i w „rozgrywkach mi- 
strzowskich ma zapewnione, pierwsze 
miejsce... 


Czarno-biali w obecny swoim skła- 
„dzie są nietylko, groźnym ` „zespołem do 
klubów .Ligi okręgowej: pierwsza dru- 
żyna LTSG. może dziś śmiało zmierzyć 
się z niejednym zespołem ekstra klasy 


A osiągnąć niezawodnie wcale zaszczyt 


ne wyniki. 

Niemal na wszystkich graczach znać 
dobry trening oraz harmonijne zgranie 
całej drużyny, 

Najsilniejszą częścią. drużyny czarno- 
białych jest obrona-i. pomoc.. ' 

Atak posiada coprawda. kilka dob- 
jednak jest za 


„ Jednym- z, najlepszych. graczy w Ł.T. 
S.G. był „weteran” Fiszer, zbyt powol- 
ny coprawda, ale doskonały  rutynista, 
adi to podania padła lwia część bra- 


O Hekoahu rozpisaliśmy się szczegó 
fowo przed, niedawnym czasem. 

Wskazywaliśmy na. niektóre braki, 
które niestety nie zostały jeszcze usu- 
nięte. - 

Żałować. należy. niezmiernie, że tak 
doskonała ongiś drużyna dziś chyli się 
powoli ku upadkowi , `` 

Wina leży bezwzględnie w kierow- 
nictwie które nie potrafiło w ciągu kil- 
ku lat wychować sobie odpowienie re- 
PR, które aest pintr sta- 


ATS G — Hakoah 5:1 (2:1). 


Hakoah nie posiada silnych rezerw i gra coraz słabiej 


rych już f zmęczonych śą: graczy.W Ha 

koahu zaledwie kilku ludzi PZakikkow 

całą drużynę. Są to: Steibok, Zaki 

ski, Rapalski i Karaś. Reszta bądź nie 

żę w stanie podałać ciężkiemu zada- 
bądź jest już „wypompowana”., 

"Należałoby przeto miejsca” graczy 
tych zastąpić rezerwą, a niezawodnie 
wyniki Hakoahu polepszyłyby się zma- 
cznie. 

Przebieg zawodów sabolniek niecie- 
kawy ze względu na znaczną przewagę 
ŁTSG. 

Hakoah broni się do pauzy dość 
dzielnie, a chwilami nawet atakuje, lećz 
beznadziejny Lipszyc na lewem: skrzyd- 
le i słabo grający ooh nie potrafią u= 
trzymać piłki przy 


Do pauzy wynik 2: 1, "dia ŁTSG. Bram |. . 


ki w tej połowie zdob li Pogodziński i 
insche dla ŁTSG. i Steibok dła Hako 
ahu 

Po zmianie stron ŁTSG. całkowicie 
opanowuje pole gry i raz po raz przypu 
szcza piękne ataki, zyskując dalsze 3 
bramki. Ostateczny wynik 5:1 na ko- 
rzyść ŁTSG. 

Najsłabszymi graczami: w Hakoahu 
byli: Lipszyc,  nienadający się wogóle 


do gry w pierwszej drużynie Segał į Lip. 


szyc, który ponosi odpowiedzialność za 
twią część bramek, 
Stosunkowo dobrze popisali się Za- 


klikowski, Gross i Stein. 


kania. Peterson zwinny jak kot wal- 
czył zaciekle, nie dając się pokonać 
przez mistrzą. 

Ilekroć porażka Petersona wisiała 
na włosku, potrafił ostatni w sposób: jc- 
mu tylko wiadomy wyślizgnąć się z 
żelaznych kleszczy Sztekkera i unik- 
nać niebezpieczeństwa. 

Publiczność wdzięcznie się odpiaca- 
ła obu zawodnikom, obsypułąc ich usta 
wicznie gromkiemi brawami. © © 

Do rzędu niemniej ciekawych spot- 
kań należała walka mistrza Bmgarji Fe 
restanoff z mistrzem Estonii /Leineneni. 


Obaj ci zapaśnicy o mniejwięcej rów 
nej sile fizycznej i- wspaniałej technice 
zaskarbili sobie w zupełności łaską pu- 
bliczności za niezwykle eleganckie , „Bro 
wadzenie walki. 

Niezrównani ci technicy demonst 
wali bajeczne chwyty, wykazując prý 
tym niezwykłą zręczność. Po ' drugi. 
przerwie zwiuniejszemu Leinenowi f 
daje się zwyciężyć przeciwnika. - 

Egzotyczny zapaśnik murzyn Thomp 
son załatwił się błyskawicznie z „Bła- 
mem, zwyciężając go w czwartej mi- 
nucie. 

Niemały sukces odniósł mistrz Nie- 
miec Debie, sis HEEN 


` Dzielnie AZ Nestróm, opierając . 


się tenomenalnemu Wildmanowi © ©. 
Przebieg walk przedstawiał się na- 
stepujaod: [ 
I PARA. 
Wildman Nestróm > 
od pierwszej chwili przewaga Wid- 


mana. 
Dziki i dosyć ruchliwy Nestróm bro- 
ni się jak lew i szczęśliwie unika prze- 


granej. 
i PARA. . 
Thompson — Blume. 

Czarny zapaśnik przystępuje: odra- 
zu pewnie do „r 

W 4 minucie formuje Blume MOGE 
lecz murzyn z łatwością go przełamuje, 
przygniatając przeciwnika na obie ło- 


patki. 
| m PARA. 

- Sztekker — Peterson 
clou wieczoru. Sztekker ujmuje inigłs 
tywę w swoje ręce, lecz zwinny i gięt- 
ki Peterson wyślizguje się raz zara” 
zem z rąk Sztekkera. Po pauzie SzAhSE 
wyrównują się: Sztekker walczy z. mie 
znaczną przewaga, lecz walka „kańzy, 
się „wynikient: remsowym. i 

l IV PARA ? 

` Debie — Michelsohn. 
Debie waiczy mniej brutalnie; za ta 
bardziej celowo. ` 

Juz w 6 minucie chwyta óń Michel- 

sohna w przediii pas i klgizie na obie 


łopatki. 
V PARA zi 
Feręstenoff — Leinen. ` 

Piękna walka dwuch riezrównanyci 
techników. Tempo Piy SREWCZCE ak- 
cja żywa. 

Obydwa! zapaśnicy RPA piękne 
chwyty. i demonstrują cały szereg nie- 
widzianych dotąd „sziuczek*. 26 mi- 
nut trwają zapasy bez rezultatu, da- 


W ŁTSG., bardzo ładną grę wykaza | piero <w 27 «minucie błyskawicznym 


` li- Milde, Wildner, Pogodziński, Fiszer i 


Windsche. 
Publiczności przeszły 500 osób. Za- 
wodami pE 


spokojnie i bardzo u- 
dech p. Amdrzejak, 


Niedziela chochlików footbalowych. 


Legija — Turyści: 6: Hi ' 
Wisła — Czarni-4:0 (A 
Ruch — T: Ke 5::4:0.. 
Warszawianka — Ł. K S dit 


1F. C. — Pogoń 1:0. 
Oto plan jednodniowych niespodzia-. 


chwytem kładzie Leinen przeciwnika: 
na obie łopatki, 

Na dzień dzisiejszy rozlosowane zd” 
stały następujące pary: © yI 
Peterson — Kroton x ; 
Nesfróm Brylla - 
Proħaska — Ferestanoff “°  . . 
Sztekker — Leinen ` PY Z 
Debię — Szczerbiński. at 0 


Należy nadmienić, że ostatnia wafka 


+ 


AŻ 


nek o jakich nie śniło Się żadnemu z iest decydująca i trwać będzie, aż da 
filozofów piłkarskich. 


rezultatu. er. 


| Str. B, 


Po fajemn czem zniknięciu por. Wrońsk ego, 
l „Leży na ziemi — ne może s'ę r"szvć*, 
Jasnowidzeń'e inż. Ossow eck'ego. 


Z Warszawy donoszą ły na drogę, wiodącą do odkrycia praw- 
| Sprawa tajemniczego zniknięcia por.| dy- 

Stanisława Wrońskiego. — o czem do- | Inż. Ossowiecki, zobaczywszy foto- 
nosiliśmy już — poruszyła do żywego grafję por Wrońskiego, oświadczył po || 
nietylko najbliższe sfery wojskowe, ale | chwili skupienia; że widzi go leżącego na 
i całe miasto. ziemi, nie mogącego się ruszyć Gdzie to |% 
| Kursują na ten temat przeróżne wer | jest i jak się to stało — nie potrafi bli- A 
sje, z których jednak żadna nie znajduje żej określić. 

usprawiedliwienia w przebiegu dotych- W każdym razie inż, Ossowiecki dał 
tzasowego śledztwa w tej zagadkowej | takie dane ogólnikowe co do kierunku, 
sprawie w którym por. Wroński skierował swe. 
| Żona zaginionego oficera w poszuki- | kroki, że można było na tej podstawie |$ 
waniu jego śladów wpada na pomysł, by| wszcząć poszukiwania. 

zapytać o to głośnego jasnowidza, inż. Jak dotychczas nie dały one żadne- 
Ossowieckiego, kótrego wskazówki proj go wyniku, jaękolwiek przeszukono naj 
rocze niejednokrotnie już naprowadzi-' bliższe okolice Warszawy. 


Tajemnica nagna w lasach choinowskich. 
Znalezienie zwłok nieznanego mężczyzny. 


Z Warszawy donoszą: 
| Wcsoraj wczesnym rankiem gajowi 
w lasach chojnowskich w powiecie gró 
jeckim znaleźli w bagnie zwłoki jakie- 
gos mężczyzny. 

Niezwłocznie żawiadomiono policję. 
= Zwłoki wydobyto na brzeg. 

Po dłuższych poszukiwaniach w ba- 
gnie znaleziono portiel należący dó 
zmarłego. W portfelu był tylko pasz- 
port na nazwisko: Grzegorz Króli- 
| kowski. dzono, wyjechał, 

Oględziny lekarskie ciała wykażały,| Policja powiatowa pod osobistym kie 
Że znajduje się ono w stanie rozkładu. |runkierm komendanta pow. grójeckiego ig 
Są to zwłoki mężczyzny korpulentnego|p. Ptasińskiego prowadzi w tej zagad- |] 
lat około 50. W tyle czaszki widnieje kowej sprawie energiczne dochodzenie. | 


CASI 


otwór, pochodzący prawdopodobnie od 
uderzenia, które strzaskało kość. 

Wobec tego istnieje przypuszczenie, |% 
że nieznajomy padł ofiarą morderstwa. | BB 
Zwłoki wrzucono do bagna, gdzie le- PIN 
An prawdopodobnie około miesiąca. GEJ 

Okoliczni mieszkańcy przypominają IJ) y 
sóbie, że mniej więcej w pierwszych i {si 
dniach kwietnia przybył w tamte strony) 
jakiś jegomość z zamiarem kupna fol-| 
warku. 

Przybysz obejrzał ich kilka i jak są- 


Dziś powtórzenie premjery! 


Autobiograficzny film z 


na życia rozkosznej aktorki 


lekarzy specjalistów : gahinet PRAC 
styczny przy Górnym Rynku, 

Piotrkowska 294, tel. 22 89 
przy przystanku tramw, pabjanickich) 
przyjmuje chorych w chorobach wszyst- 


Lecznica 


Lekarzy specjalistów 
i gabinet lekarsko-dentystyczny 


SANTAS” 


Południowa 
tel. 


D-ra MARJI LEWINSONO wEJ 
Cegielniana 6 m. tel. 43-63 

Chor. skóry i włosów. Leczenie defektów cery, Spe- 

cjalne masaże twarzy i ciała Masaże odtłuszczające, Usu- 

wanie wł: sów elektrolizą, Lampa Kwartowa,Sollux. Elek- 

troterapia, Godziny przyjęć od 10—8, Dià pątów od 1—3 


Za wydawnioetwo „Republika” Sp. z ogr, odp. Władystaw Polak- 


Tel. 27-81. 
Specjaliąta cbo: ów eg hosa, gardła 


Konstantynowska 9. 
Przyjtńuje od 12-—2 i 5—-7, 


W drukarni „Republiki” 


i . EXPRESS WIECZORNY 


RESTA Era 
wa A 18.1 AA 


„APO LLO“ [i mmm 1 


AT 
eua 


Kulisy dzisiejszych modnych małżeństw, zawieranych pod znakiem... charlestona, pełne pikanterji 
i brawurowego rozmachu 


TA. | 
któr a „odmówić” nie może... 


LEE PARRY 


która przeżywała niezwykłe perypetje małżeńskie, przechodząc z objęć jednego męża do drugiego, 
jedynie z tego powodu, że nie potrafi powiedzieć: „NIE“, 


Początek o godz. 4.30 po pol. 


Dr. med 


BRAUN bubicz |. 


40-26 


kich spectałności od g. 10 rano do 6-cj]Specjalista chorób 
po poł, Szczepienie ospy. analizy (mo-| skórnych | wene- 
czu, kału, kewi, piwociń ete) operaciejcycznych Leczenie 


przyjmuje w MUJ 
jy PA pey S sę” 


codzi zk já ra 
2—7 wiecz 


Łódź, Piotrkowska © 115, 


—LLL 


~ AS 
s E R 


Dziś dalszy ciąg 
wielkiego 


Międzynarodowego Turnieju 


zapaśniczych 


Dziś, w poniedziałek dn, 9 maja o g. 8.30 w. 
walczą: $ 


PETERSEN — KROTON 


Szamp., Danji Wilno, 


NESTRÓOM — BRYLLA 


Szəmp Szwecji Szamp, Europy Górny Sląsk. 


PROHASKA — Ferestanoff 


Szampion Czechosłowacji Szamp. Bułgarji 


LEINEN — SZTEKKER M 
Mistrz Finlaadji Misrz Polski Warszawa Z: 
Waika rozstrzygająca az do rezultatu. Sa 


DEBIE — SZCZERBIĄŃSKI 


Szamp Berlina Warszawa. i ZĘ 


Początek walk o godz. 8.30 w. 
Początek koncertu o godz. Beej. 


R a a 
Kasa czynna od i1 do TAR iod Bok po ią 


Dziś powtórzenie premiery! 


Dr. med 


[ię EU 


Ronstantynowska 9] KoSerWalOriOm, 


Tel. 49—66  |wżnowiła lekcje. 


powrócił Prini 


g| Tëléfon Nr, 25-38 
TM: we k Choroby skórne 


włósów, wenerycz 
Choroby tkórne, Wi fae: moczopiciowe 


Ne 23 


Porada a mrok wo na ati | zz lampa | yeme aanawa [eczeme Świacen | SfOMATOLOY NI (Wiedadowej 
POOR ooerócje ba umowy. Kąpiele Przyjmuje foya slońcem wy. ier reeg wal. MIAA a 05 26 
A etine, 
© Cegielniana 29 fel, 44-51 [A| Rongen Zęby szuene, Korony|od doll rano|  żynowem |, dysz, ss] zebodolów it p | me t, 
i” złote, platynowe i zę Bi i od 5 —, 8 w. Przyjmuje od Dia pr od 4 — ol Od 11/—5 i 8—9 

Se E | do godz. 3 po pot | yy [88 do 10 rano| Oddzielna poce | wniedz ele 112, pjoży umeblowany 
Lekar? - Wit kania, E pokój frontow 
oe o 0 0 M p z r ny ZZ W NE Z 1 od )<=$ w. DS: Wea Z e rwą wełe 
GABINET KOSMETYKI LEknńsKiEJ)| fr, pęd, 2, RAKOWSKI F HOW Zaoral samodnielai | ziaja i a, ywa 


Nawrot 15. I p. Xlzaraz do wyna ęcis 


Wiadomość: Mo- 
iuszki 
Z: Aron zgubił PALE AS 


d A 


ko tarze miedzi I heblar 


poszukiwani. 
Łódź, Kilińskiego 76: 


- 


Redaktor odpow. Józst Birma 


